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«*«? atłezzaśl Na 1-ej stronią
wiersz petitowy mk. 4.00, 
as  IO-ej stronie—-mk. 2.00, 
M  IT-e.j stronie — 1.60 f., 
jtaSssłane aa wiersz gar- 
K tntow y— mk. 6.00 Drob­

n i#  ogłoszenia po 30 fen 
« , wy«as. Najmniejsze drób* 
a* egłossenie mk. 1.10.

UkiaSeja I A&mlnlsłracj a miesa- 
*są się pod M 4-ym przy
*Dsy Stasosesnowieokiej w 
8 M39WSU.

Prenumerata wynosi: Z odnosze­
niem rocznie mk. 90.00 — 
półrocznie mk. 48.00 — 
kwartalnie mk. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8 .00 , z prze­
syłką pocztową mk.8 .00 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 40 fea

Sedakcja otwarta od 8 rano de 
T wiecz. — Rękopisów na­

d e s ła n y c h  Redakcja i  la  
■wraca.

&er*s dla llstśw 1 fiepea*:
.Iskra", Besaswiee. aztamik palltyeray, społsezay I literacki

Sddziały własne: W Będzinie ul. 
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

K i n o  „Z A C
Bilś pr«m]era!

Oczekiwana i wielkim kosztem sprowa 
diona sensacyjna serja ,J U D B R 8 ‘ s 
dniem dzisiejszym ukate s i ę  na ekranie 

w pierwszym swoim epizodzie p. t.

I S Z E”
Wszechświfttowa sensacfa I 

8

: „tajemniczy  Rest Ćrestc
słynnej wytwórni .Gaumont" w Paryłu 

najznakomitszym artystą francuskim 
porywającym swoją grą 
i młodzież i dorosłych-

Początek punktualnie o 5 godzinę. Ostatni seans 8.40 m. w niedzielę o 4 ej.

K I N O

OAZA
w  S e tn o w c u .

Najgłośniejszy obraz sezonu w 3-ch serjach. Dla dzieci wzbroniono.
I I I - e i a  S E R J A !  Od poniedziałku 8-go marca rb. I I I - c i a  S E R J A !

Taccusse (Oskarżam)
^0 w  6-1 u c z t ś e la c b .

Reżyserii Abla 6ance‘a Wytwórei B-ci Pathe.
Początek w dni powszednie o godz. 5, a w niedzielę i święta o 3 pp.

Sędzin. Teatr „CORSO" w*dzlp
D z i ś  I W czwartek, dnia 11 marca D z i ś !

Śmiech, Humor, Satyra, Taniec
w wykonaniu ulubieńców Teatrów Warszawskich. Najnowszy repertuar aktualno satyrycz­
n y  wykonają: M. ZAMOJSKA w odew ilis tka  t. .Argus", M OLECHOWICZ primabalerina t.*. Mi­
raż", H. DOMAŃSKI humorysta, kuplecista i wirtuoz na ustnej harmonijce art. t. „Momus 
i .Argus, WŁ. LIN piosenki polityczne, satyryozne, art. t. .Miraż" i .Argus", S. MICHA­
ŁOWSKI recytator monologista, art. t. .Miraż* i .Argus", W. JAWORSKI b. dyrygent oper.

lwowskiej przy fortepjanie.
Pocz. o g. 8 wlecz. Szczegóły w afiszach. Bilety wcześniej nabywać m ożna w cukierni W-ga Czerwińskiego-

Pasza dla bydła
Makuchy rzepakowe odtłuszczone

sprzedaje każdą ilość
ą k c .  T o y . i n |“  w lAałobądzu,

F ab ry k i O le jów pocztafiedzlD-

ZNACZENIE TERENÓW
plebiscytowych.

SJqsl< Górnej * Ciesz\)ńsl(i.
Podstawą naszych praw do 

terenów plebiscytowych jest 
ich charakter polski. Uczucie 
■środowe domaga się, aby ża­
den okręg, zamieszkały przez
większość polską, 
poza obrębem

nie pozostał 
poza obrębem państwa pol­
skiego, bez względu na Jego 
wartość gospodarczą. Skarbem 
dla nes jest prze de wazy stkim 
ludność polska, która nie mo­
te  nadal być przedmiotem u- 
cisku i wynarodowienia. AIS"

jednocześnie należy sobie zda­
wać sprawę z doniosłoś­
ci ekonomiczne] dzielnic ple­
biscytowych. Pod tym wzglę­
dem największą wagę pesiada 
ją Śląsk Górny i Śląsk Cie­
szyński.

Niemcy właśnie argumenta­
mi ekonomicznymi chcąc u 
trzymać w swym posiadaniu 
Górny Śląsk, straciwszy na- 
dsieję wygrania plebiscytu. 
Ponieważ obecnie na porządku

daiennym jest odbudowanie e- 
konomiczne Earopy i danie 
możności Niemcom wydźwig 
nięoia się z ruiny, przez co 
mają stać .się zdolnymi do 
wypłacenia ogromnego odsiko- 
dowania wojennego, (sprawa 
rewizji odpowiedni h części 
traktatu Wersalskiego ma bar­
dzo wpływowych popleczni­
ków wEatencie), przeto Niem­
cy bardzo zręcznie rozpoczęli 
kam pan ję, mającą dowieść, że 
bez Górnego Śląska nie może 
być mowy ani o gospodar 
czym odrodzeniu Reszy, ani o 
wypełnieniu zobowiązań trak­
tatowych. Ostatni motyw skie­
rowany jest pod adresem Fran­
cji, Jako tego mocarstwa,'któ­
re najszczerzej obstawać bę 
dzie przy przyznaniu Górnego 
Śląska Polsce w razie pomyśl­
nego dla niej wyniku głoso­
wania ludności, ale dla które­
go równocześnie najważniejszą 
sprawę stanowi teraz zarówno 
otrzymanie pieniężnego od 
szkodowania, jak i dostarcza­
nie przymusowe przez Niemcy 
węgla. Intrygi niemieckie prze­
to zasługują na pilną uwagę i 
czujność z naszej strony.

Powyższe twierdzeaie rozwi­
ja między innymi na łamach 
.Berliner Tageblattu" p. Erich

Dombrowski. W sposób kłam­
liwy i wykrętny utrzymuje on, 
że odebranie Śląska Górnego 
Niemcom jest wyrokiem śmier­
ci dla większej ozęści przemy 
8łu niemieckiego, wytwarzają­
cego gotowe towary. Zmniej­
szywszy liczby produkcji wę- 
glowaj całyoh Niomiec, a pod­
wyższywszy je dla Górnego 
Śląska, przyjąwszy zmniejsze­
nie czasowe wydajności kopalni, 
cdjąwszy produkcję kopalni 
alzackioh i zagłębia Saary, po 
dokonaniu wszystkich tych 
działań, dochodzi do wniosku, 
że Niemcom w razie utraty 
Górnego Śląska pozostałaby 
tylko czwarta część preduk 
oji węglowej przedwojennej.

Oczywiśoie p Erieh Dom­
browski nie wspomina, że wę­
giel z Górnego Śląska zuży­
wany był bądź na potrzeby 
miejscowego przemysłu, bądź 
wysyłany do Królestwa, Gali­
cji, Poznańskiego i Prus Za­
chodnich, a w małej tylko mie 
rze do okręgów niemieckich i 
że Niemcom pozostanie naJ-> 
większe na lądzie europejskim 
zagłębie Ruhry w Westfalji. 
Gdyby iść dalej po linji tego 
rozumowania, wobec zmniej­
szenia produkoji węgla wsku­
tek strajków i skrócenia dnia 
praoy w Niemczech, dla przy­
wrócenia przedwojennego bi­
lansu gospodarczego Niemiec 
(węgiel niemiecki stanowił wiel­
ką pozycję w wywozie zagra­
nicę) należałoby Niemcom przy­
znać jeszcze nowe tereny wę­
glowe. W rzeczywistości pro- 
d akcja górnośląska wynosiła 
przed wojną około 10 proc. o- 
gólnej produkcji węgla ka­
miennego i brunatnego w oa- 
łym państwie niemieckim i o- 
koło 22 proc. produkcji same 
go węgla kamiennego. Dodać 
należy, że w traktacie pokojo­
wym zastrzeżono dla Niemiec 
prawo ‘nabywania węgla gór­
nośląskiego przez lat piętna- 
śoie po cenach płaconych p rzez . 
polaków.

P. Dombrowski, chcąc wy­
kazać, że bez Górnego Śląska 
nie może istnieć przemysł nie­
miecki i wogóle przeludnione 
Niemcy, nie mówiąc już o 
spłacie miljardów odszkodowa­
nia, przytacza dalsze dane o 
bogactwach naturalnych i prre- 
myśle Górnego Śląska. Tak 
więo Śląsk produkował 60 proc. 
wytwórczości cynkowej Nie 
miec, a 17 proc. wytwórczości 
światowej, wytwórczość oło­
wiu stanowiła 23 proc. nie­
mieckiej, a 15 proc. światowej. 
Jako dodatkowe produkty wy­
mienia: kwas siarczaay, kaden,

srebro. Aczkolwiek wydoby­
wanie rudy żelaznej wskutek 
wyczerpania kopalni upadało, 
Górny Śląsk posiadał wielki 
przemysł żelazny (6,2 proc. 
produkcji niemieckiej surow­
ca): wielkie piece, odlewnie 
żelaza, stalownie, walcownie, 
fabryki maszyn. Prócz prze­
mysłu górniczo-hutniczego roz­
wijały się wielkie cementow­
nie i pieee wapienne, zakłady 
chemiczne, fabryki papieru i 
celulozy, w czasie wojny zało­
żono wielką fabrykę nawozów 
azctowych. W r. 1913 war­
tość produkcji samego prze­
mysłu górniczo hutniczego się­
gała 933 miijonów złotych m a­
rek, a umieszczony w nim ka­
pitał szaoowano na dwa mi- 
ljardy.

Górny Śląsk Jest nie tylko 
bardzo bogatą i przemysłową 
dzielnicą, lecz wspólnie ze 
Śląskiem Cieszyńskim jest pod­
stawowym warunkiem rozwoju 
ekonomicznego Polski. Bowiem 
Zagłębie śląsko- dąbrowsko-kra­
kowskie stanowi nie tylko ge- 
ografiozną i geologiczną oa- 
łość, lecz poszozególne Jego 
części,, potworzone sztucznie 
przez kordony graniczne, wza­
jemnie się uzupełniają, Jak to 
ponownie fachowo udowodnił 
inż. H. Siwczyński we wzno­
wionym .Przeglądało Górniczo- 
Hutniczym".

Według obltozeń Gablera z 
Zagłębia na Górny Śląsk przy­
pada 63 proc. całego obszaru 
węglowego, na Galicję, Śląsk 
Cieszyński i Morawy 89 proc., 
na Królestwo Kongresowe tyl­
ko 8 proo. Ale w Królestwie 
nawet połowa obszaru nie na­
daje się do eksploatacji. W 
Galioji geologowie teoretyoznie 
określają bardzo rozległy ob­
szar węglowy, lecz również 
eksploatować można w warun- 
kaoh obeonych tylko Jego 
część nieznaczną.

Ani węgiel dąbrowski, gani 
krakowski "nie koksuje się, 
przemysł zaś metalurgiczny 
potrzebuje koksującego się wę­
gla; przytym węgiel galicyjski 
Jest pośledniejszego na ogół 
gatunku, a szyby muszą być 
wiercone głęboko. Ponadto zor­
ganizowanie rnowych wielkich 
kopalni w Galicji, pomijając o- 
gromne trudności powojenne, 
wymagałoby 12—15 lat czasu. 
Tymozasem Górny Śląsk i 
Śląsk Cieszyński posiadają 
świetnie rozwinięty przemysł 
węglowy, węgiel w doskona­
łym gatunku i niezbędny wę­
giel koksujący się (zwłaszoza 
SIąsk Cieszyński). Zagłębie wę­
glowe polskie pesiada przy-



puszczalcie 85 miljard, tonu za- 
sów węgla, z czego przypada 
na Królestwo— 1,8 proc., Gali­
c j i -  28 proc., Śląsk Cieszyński 
—proc., Górny Śląsk—55 proc. 
Polska, uzyskawszy najbogat­
sze zagłębia śląskie, zajęłaby 
ósme miejsce pod względem za­
sobów w tgla na świecie, a 
trzecie (jpo Angljl i Niem- 
ozeoh) w Earopie, natom iast 
bez zagłębia śląskiego nie mo­
glibyśmy pokryć połowy na­
szego zapotrzebowania, gdy 
tym czasem  niemey przy co­
kolwiek wzmofconej produkcji 
zaspokoją swe potrzeby bez 
Górnego Śląska a czesi rów­
nież braku Żadnego bez Śląska 
Cieszyńskiego nie będą od­
czuwali.

Jeżeli bez koksującego się 
węgla śląskiego zagrożony Jest 
przemysł żelazny w Królestwie, 
to odwrotnie przem ysł m eta­
lurgiczny na Górnym Slaśku 
m a pomyślne widoki rozwoju 
dzięki rudom  żelaznym w Kró­
lestwie. Zapasy rudy żelaznej 
w Królestwie nie są należycie 
ani zbadane, ani obliczone,

niewątpliwie wszakże Polska 
okaże się pod tym  względem 
jednym  z najbogatszych k ra ­
jów na świecie, aczkolwiek r a ­
dy polskie nie odznaczają się 
wysoką zawartością żelaza i 
hu ty  będą musiały uszlachet­
niać je  rudam i szwedzkimi lub 
południowo rosyjskimi. Nato 
miast na Górnym Śląsku w y ­
twórczość rudy żelaznej wciąż 
szybko spadała i nie mogła 
zaspokoić nawet małej części 
potrzeb hutnictw a. Jednakże 
wytwórczość surowca żelaza 
była na G. Śląsku prawie 2 i 
pół ra ia  większe, niż w Kró­
lestwie, a wytwórczość żelaza 
i stali— trzykrotnie. Bez pro­
dukcji G. Śląska wytwórczość 
żelaza w Polsce nie w ystarczy­
łaby nawet na potrzeby Kon­
gresówki.

Powyższe dane stwierdzają, 
że od wyników plebiscytu i 
przyłączenia Górnego Śląska i 
Śląska Cieszyńskiego zależy 
cała przyszłość gospodarcza 
państwa polskiego, bo węgiel 
i żelazo są podstawami rozwo • 
Ju ekonomicznego.

Sprawy G. Śląska.
Termin plebiscytu.

Katowice, 10 m a rc a .-
.G azeta Ludowa* pisze:
.G azety niemieckie powtó­

rzyły rzekomo z zagranioznych 
gazet wiadomość, jakoby polą- 
cy domagali się głosowania z a ­
raz po Zielonych świątkach. 
Zapomniały widocznie gazety 
niemieckie o praepisaoh w trak  • 
tacie pokojowym, wyznaczają­
cym term in głosowania naj­
wcześniej po 6 miesiącach o- 
iupaeji.

Niemcy wiedzą, że Śląsk dla 
nich prawie że już stracony i 
dlatągo puszczają w świat plot­
ki, aby spowodować z polskiej 
strony Jakieś oświadczenie, aby 
dalej wiohrzyó i warcholić w 
polityce europejskiej*.

Jak  widać z powyższego, 
plebisoyt najwcześniej odbyóby 
się mógł w połowie sierpnia.

W obu tych sądach dopusz­
czalne jest używanie zarówno 
języka ; polskiego, jak  i nie- 
mleokiego.

Berlin, 10 marca.
Biuro W oiffa dowiaduje sio 

ze źródła wiarogodnego, że rząd 
berliński wystąpił z najostrzej­
szym protestem  pneciw ko u- 
tworzenia pomienionych sądów 
na terenie plebiscytowym, gdyż 
według zdania rządu, sprzeci­
wia się to postanowieniom trak ­
ta tu  wersalskiego.

Utworzenie sądów: 
i p e l a c y j n e p  I najwyższego.

Opole, 10 marca.
Komisja między koalicyjna 

w ydała rozporządzenie o utw o­
rzeniu dla G. Śląska sądu ape - 
laoyjnego i sądu najwyższego.

N a 'M a  [ i e n i i s l i i
Najazd zbrojny tzechów.

W arszawa, 9 m arca.
Wozoraj w nocy rząd o trzy­

mał alarm ujące wiadomości ze 
Śląska Cieszyńskiego.

Uzbrojone bandy czeskie, 
składające się prawdopodobnie 
z żołnierzy czeskich, na zachód 
od linji dem atkacyjnej, wzdłóż 
rzeki Ostrawicy, podjęły ru ­
chy zbrojne pyzeciwho gm i­
nom polskim.

Zaskoczona napadem lud­
ność uchodzi w głąb krsju. 
Cieszyn przepełniony Jest zbie­
gami.

Są ranni i zabici.
Rząd w najbliższych godzi­

nach powfźmie odpowiednie 
postanowienia.

nych stron Zagłębia, oo dowo­
dzi, iż bojówki ezeskie hulają 
na całym jego obszarze.

Z Orłowej przyszły niespra 
wdzone dotąd wiadomości o 
zdemolowaniu przez czeohów 
kośoioła ewangielick. i zam or­
dowaniu wikarjusza ks. Baa- 
fczla. Karwina jest w ogrom­
nym poruszeniu. Co ohwiia 
nadchodzą tram waje z grom a­
dami uchodźców polskich.

Linję graniczną Karwiny ob­
sadzili górnicy. Ludność nssza 
przez nikogo nie broniona, sa­
ma bronić się nie może, nie 
m ając żadnego uzbrojenia.

W Porębie proklamowano 
strajk  górników, jako pro test 
przeciw gwałtom czeskim. S ta­
nęły Już dwa szyby: .Alpinka* 
i .Zofia*.

W Ryohwałdzie czesi zde­
molowali sześć domów polskich. 
W Porębie pobito sztygara 
Zdańczurę i sskietona szybu 
W alczyka. W Ostrawie oblę- 
żono lekarza Dr. Króla, który 
z rodziną w ucieczce musiał 
szukać ocalenia. W Dąbrowie 
ciężko pobito sztyg. Konecz- 
nego, górn. Krzywkę i W rat 
nego, których umieszczono w 
szpitalu. _____

Niwa marki pocztowe.
Katowice, 10 marca.

Komisja międzykoalicyjna 
zawiadamia, te  z powodu trud- 
ncśoi kom unikacyjnyjh zarząd 
poczt nie mógł się zaopatrzyć 
w pewne gatunki m arek sk u t­
kiem czego tymczasowo uży­
wane będą 20 fenigowe marki 
z odpowiednim naddrukiem.

Obecne m arki plebiscytowe 
będą również zastąpione przez 
inne, może niezbyt a rtystycz­
ne, ale zato uwzględniające 
równouprawnienie obu n aro ­
dowości na G. Śląska.

Czesi okazali prawdziwe 
swoje oblicze. Oto z powodu 
rocznicy urodzin M asaryka u- 
dekorowali domy Lagami o 
barwach czeskich. Następnego 
dnia pozdejmowali flagi, a w 
ich miejsce umieszczono flagi 
czerwone, grożąo, że zapro­
wadzą n ą d y  sowietów(?)

Z Prysatatu donoszą, że ca­
ły  rynek zapełnili uchodźcy z 
Zagłębia. Uchodźcy z kobieta­
mi, dziećmi i ręoznymi toboł­
kami szukają tu  schronienia. 
Czesi zagrozili, że zarządzenia 
komisji koalicyjnej usuną choć 
by przy użyciu gwałtu. Za­
m acha tego mają dokonać ju ­
tro  (9 b. m.).

Jak  widać z tych relacji — 
czesi, czując z góry przegra­
ną do plebiscytu dopuścić nie 
chcą i dążą celowo do wywo­
łania anarchji w Zagłębiu, by 
krwawym terorem  zdobyć o- 
kolicę i głosowanie udaremnić. 
J e i t  to znana tak tyka czeohów.

Plebiscyt za wszelką Cenę 
odbędzie się, przedtym. jednak 
porządek m usi być zaprowa­
dzony. Bestjalstwa czeskie u- 
staó muszą.*

Bolszewicy proszą
o wstrzymanie polskiej ofensywy.

Dowiaduję się, że fm iniste- 
rjum  spraw zagranicznych o- 
trzym ało z Moskwy depeszę 
iskrową, datowaną 6 marca z 
podpisem Cziozerina, potwier­
dzającą odbiór odpowiedzi rzą ­
du polskiego z 15 lutego.

W  noeie tej Cłiczerin o- 
świadcza, że rosyjski lud p ra­
cujący prsgnie pokoju ze wszy­
stkim i narodam i, szczególnie 
zaś z narodem polskim i i  te­
go powodu rada kom isarzy lu ­
dowych ponawia swcje poprze­
dnie propozycje pokojowe. Czi- 
czerin oświadcza dalej, że pol­
sk ie  o p e rac je  s tra te g ic z n e  n a
Ukrainie są skierowane prze­
ciw sowieckiej republice ukra­
ińskiej, pozostającej w przy­
mierzu z Rosją sowiecką. D zia­
łania rosyjskiej armji czerwo­
nej na froncie polskim są na­
stępstwem  rzekomo agresyw ­
nej akcji armji polskiej, na  U- 
krainie(?). W końcu Cłiczerin 
prosi o wstrzymanie ofensywy 
polskiej i o rychłą odpowiedź 
na pokojową propozycję sowie­
tów.

W arszawa, 9 marca.
.Gaz. Por.* donosi:
.Zs źródła kom petentnego

Werszawa, 9 m aios.
dowiadujemy się, cojnastępuje:

Główną treścią nadesłanego 
wczoraj radjotelegram u Cai 
czerina je s t ubolewanie nad 
tym , że Polska zapoozątkowa 
ła ofensywę i .wcięła się w 
ziemie ukraińskie*.

W sprawie tej prawdopodo­
bnie wysłana będzie bolszewi­
kom uchwała, powzięta już 
przed £ dwoma dniami przez 
radę ministrów, że Polska w 
końcu b. m. je st gotowa roz­
począć bezposrednie.pertrakta- 
cje, po ustaleniu z władzami 
oywilnymi i wojskowy mi miej - 
so s  teg o  sp o tk an ia .

Jednocześnie dowiadujemy 
się, że o żadnej ofensywie ze 
strony Polski niema mowy. 
Kontrataki polskie na Mozyrz 
są tylko odpowiedzią na u par­
te ataki bolszewickie na Skry- 
gałów i Ptyoz.

Jak  widzimy z tego, zajęcie 
M ozyrza, które front bolsze­
wicki przecięło na połowę, od- 
oinając bolszewicki front na 
Ukrainie, wywołało „wśród k o ­
m isarzy w Moskwie przera­
żenie*.

Gtfałty czeskie.
Cieszyn, 9 marca.

Rozporządzenie komisji ko­
alicyjnej o władzach gminnych 
wywołało oburzenie czechów.

Bojówki czeskie obsadziły 
gminy i oświadczają, że nie

dopuszczą komisarzy koalicyj­
nych. Czesi grożą proklam o­
waniem dyktatury  proletariatu.

Całe Zagłębie Karwińskie 
je s t od dziś w stanie anarchji, 
szerzonej przez bandy zbrojne 
czeskie, ludność polska jest 
bezbronna.

Ze w szystkich gmin od Os 
trawy do Karwiny nadchodzą 
wieści o pogromach; są rt>nni 
i zabici w Ryohwałdzie, F ry - 
sztacie i Orłowej; w tej o s ta t­
niej zamordowany został p a s ­
tor ks. Banszel.

Górnicy polscy porzuoili z 
tego powodu pracę w Karwinie.

Kraków, 9 marca.
Do .111. Kur. Codz.“ donoszą 

z Cieszyna:
- .B andy czeskie dokonały 

przy udziale ozeskioh .legjo- 
narzy* w ubraniach cywilnych, 
uzbrojonych w rew olw er/, no- 

'że i pałki napadów.
Trim w aje, przybywające od 

strony Ostrawy, przywożą m a­
sy uchodźców z mnóstwem po­
bitych i rannych, których po­
m ieszała się w szpitaiu. U - 
ohodźcy ci przybywają z ró ż ­

K r o n i k a .
&ALENDAR%YK.

Dii# w czwartek 11 b. m. K o n s ta n ­
tego, Herakliusza.

**stro w piątek 12 b. m. Grzegorza.

WschOd słońca fi. 6 sf- 28 
Zachód .  fi- 5 m. 54

Qd redakcji. Usilnie prosimy 
wszystkich szytelników na ■ 
szych o składanio ofiar na ple 
bisoyt. Zagłębie nasze, najskro­
mniej licząo, powinno na taki 
oel złożyć miljon marek, a ty m ­
czasem do sumy tej jeszcze 
bardzo, bardzo dalekol

Reorganizacja urzędu walki z 
lichwą i spekulacją. O t rz y m a ­
l iśm y  k o m u n ik a t  n a s tęp u ją cy :

.Celem  skuteczniejazej wal­
ki ze spekulacją wojenną, u 
r z ą i  walki z liohwą i spęka- 
laoją ulega obecnie reo rgan i­
zacji. Akcja ta  będzie szła 
w tym  kierunku, ażeby bieg 
spraw był przyśpieszony. Prze- 
dewszystkim więc będzie za­
niechany kolegjalny system  
sądzenia, ażeby poszczególni 
ref»renoi mogli rozważyć wię 
kszą liczbę spraw. Gruntowna 
reorganizacja u rzę lu  nastąpi 
z ohwilą zatwierdzenia przez

sejm opracowywanej obecnie 
ustawy o walce z lichwą i 
spekulacją wojenną. Zaczątki 
reorganizacji są niejako przy­
gotowaniem gruntu dla usta­
wy, aby z ohwilą jej uprawo­
mocnienia przez sejm ułatwić 
jej wejście w życie, sprowa­
dzając tym  samym walkę ze 
spekulacją na tor wymagań 
praktycznego życia i jedno­
cześnie na grunt zarządzeń 
prawnych.*

Zebranie sekcji zbiórki na ple 
b iscyt odbędzie się dziś o godz. 
6 wieozorem w lokalu magi­
stra tu  w. Sosnowca.
g Zebranie ogólne w .Lutni*. Ogól­
ne zebranie członków .Lutni* 
w dniu 9 b. m. w 2 im term i­
nie otworzył p. J. Słotwiński, 
prosząc na przewodniczącego 
p. Wł. Stawickiego, na sekre­
tarza powołano p. Wolffa.
•N a początku obrad p. Wolff 

odczytał protokuł z ogólnego 
zebrania za 19L9 r», następnie 
p. Grabiński odczytał spraw o- 
z ian ie  kasowe za rok ubiegły, 
co wszystko przez aklamację 
zebrani zaakoeptowali.

Przy zatwierdzaniu budżetu 
na 1920 rok w y ło n iła  się p ro­
pozycja, w której zabierał głos 
p Janicki, aby podwyższyć 
składkę ozłoakowską z 2 do 5 
mk. miesięcznie, na 00 wszy­

scy zebrani jednogłośnie się 
zgodzili.

Następnie zabrał głos p. 
Brzosko, komunikując, że w r . 
1912 b. zarząd Tow. m iłośni­
ków sztuki polskiej (obeonie 
przemianowano na .Lutnię*) 
zaciągnął pożyczkę od Tow. 
pożyczkowo • oszczędnościowe­
go na sumę rb. n o o , które do 
dnia dzisiejszego nie zostały 
spłacone.

P. Brzosko będąc wówczas 
jednym  z podpisujących po­
życzkę otrzymał wezwanie, aby 
najspieszniej powyższą sum ę 
wpłacił Na ten tem at prowa­
dzono długą dyskusję i posta­
nowiono, żeby zarząd rozpa­
trzy ł i załatwił tę sprawę.

Zarządzone wybory dały 
wynik następujący: do zarzą­
du weszli pp. meo. Borowski, 
Stawicki, Tranner, Słotwiński, 
Grabiński i Larek; na zastęp­
ców: pp. Słoiwińska, Łańcucki 
i Kossuth.

Do kom. rewizyjnej: pp. Re- 
insz, W itczyński i Zimowski.

Obrady zakońozono o godz. 
10 i pół.

0 śledz’e. W  Sosnowou, jak  
sprawdziliśmy, leży w m aga­
zynach 10 tys. beczek śledzi. 
Domagamy się w imieniu lu d ­
ności Zagłębia, by śledzie te  
niezwłocznie wydane zostały 
kooperatywom i kopalniom. 
Sądzimy, że robotnioy ze swej 
strony zażądają zaopatrzenia 
ich w śledzie, które ze wzglę­
du na zawartość białka i tłusz­
czów są pożywniejsze niż 
mięso.

Może sz. posłowie nasi ze- 
ohsą poprzeć nasze żądania. 
Przecież teraz mamy wielki 
post, a więc najodpowiedniej­
szą porę do spożycia tych śle­
dzi, zanim się zepsują!

Z teatru. ^Nielicznie zebrana 
.elita* publiczności świetnie 
się bawiła wczoraj w teatrze 
na kabarecie artystów war­
szawskich. W ybuchy śmiechu 
i huczne brawa dowodziły, że 
raczej powinni oi żałować, k tó ­
rych brakło w teatrze. Bo też 
nie wiadomo, co- wy sunąć na 
pierwszy plan: ozy świetnie 
odtwarzane z bajeczną mimł 
ką i g rą  aktorską piosenkia p. 
Zbierzchowskiej czy .kaw ały* 
o .Kubie* Miohałows kiego, 
k tóry może gadać i rozśm ie­
szać publiczność przez 14 go­
dzin, jak  się saan prayznał, 
czy piosenki .bohatera z oy- 
tadeli* Lina o królewnie, k tó ­
ra dowodziła flotą, ozy też 
koncert na .fletro  pysku* Henia 
Domańskiego. W szystko wy­
woływało śmiech i dobry h u ­
mor na sali. To też w piątek 
spotkam y się wszyscy na .k a ­
barecie*. Nieprawdaż?

Teatr H. Czarneckiego. Dzisiaj
.Księżniczka czardasza* bawić 
tłumnie zebrana publiczność, 
która podąży, aby wypełnić 
salę po brzegi, zasilając w ten  
sposób fundusz plebiscytowy, 
a zarazem rozerwać się na 
przewybornej operetce K alua- 
na, jaką je st bezsprzecznie 
.Księżniczka czardasza*.

Jutro, t. J. w piątek tea tr 
wyjeżdża do Dąbrowy, gdzie 
wystawi .Alzaoję*. Głośna ta  
sztuka Je3t w Dąbrowie nie- 
zaaną, a rozgłos Jej za in tere­
sował sierokie koła m elom a­
nów.

W sobotę wieczór jub ileu ­
szowy Antoniego Millera; po 
raz pierwszy ,B  tron cygański* 
z w y stęp em  krakowskich arty ­
stów.

W niedzielę po południu 
przedstawienie jak  zwykle; 
wieczorem głośna i ze wszech 
m iar interesująca .Alzacja*, 
która wystawioną będzie po 
raz ostatni, gdyż egzemplarz, 
wypożyczony z teatrów war­
szawskich, musi niezwłocznie 
być zwrócony.

Sprzedaż biletów na powyż­
szy repertuar już rozpoczęta.



Cło w złocie.
Ogłoszono rozporządzenie m i­

nistra sk*rbu i m inistra p rze- 
mysłu i han di a z dnia 20 lu ­
tego 1920 roku w sprawie pła- 
oenia ceł od niektórych towa 
rów w złocie.

W  spisie są następujące pro­
dukty: Trufie świeże i suszone 
oraz grzyby w oooie, oliwie i 
słcnej wodzie, wanilja i sza­
fran, arak, ru n ,  koniak, śliwo 
wica i inne wódki, wszelkiej 
n o cy  likiery i nalewki, wina 
w butelkach, sery, kawior, o- 
strygi, raki, homary, itp., n ie­
bie miękkie, kamienie sala­
ch* tne (brylanty, djamenty, 
rubiny, szafiry, szmaragdy); 
perły  prawdziwe, wyroby z 
poreelany i biskwitu, wyroby 
perfum eryjne i kosmetyczne, 
wyroby ze złota i platyny z 
prawdziwymi lub sztucznym i 
kamieniami, perłami itp., brcń 
palna, wstęgi kinem atografi­
czne, karty  do gry, jedwabne 
tkaniny, ehustki tkane, fulary, 
kobierce wełniane wszelkie, ko­
ronki i wyroby koronkowe, 
niezszyte hafty i tkaniny haf­
towane, kwiaty satnosne, szto 
ezne rośliny, wyroby galante­
ry jne i toaletowe i inne.

Przypadające od towarów 
cła będą urzędy celne przyj­
mowały w monetach złotych 
podług równi przedwojennej 
(20 marek złotych równa sic 
20 markom polskim, 100 zło­
tych  franków równa się 81 
markom polskim itd.)

-Monety i złote winny mieć 
wage normalną. Starte, nad- 
piłowane, obcięte itp. monety 
eą wykluczone od przyjęcia.

Stronie służy prawo wpła­
cania należnośoi celnych także 
w  walucie bankowej Stanów 
^Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej, licząc Ją w wartości 
dolarów złotych.

rym i wyjeżdżać miały kolejne 
partje robotników polskich, 
zarejestrowanych w urzędach 
pośrednictwa pracy na roboty 
do Francji.

Hf skutek wysyłki Jeńoów i 
związanym z tym  brakiem  wa­
gonów, rząd francuski zamiast 
obiecanej ilości, dostarczył na 
miesiące: styczeń i lu ty  zale­
dwie 5 pociągów. Pomimo 
więc, że Francja potrzebuje 
ludzi, czego najlepszym do­
wodem Jest zawarta umowa z 
Włochami, na mocy której na 
roboty do Francji a Włoch ma 
wyemigrować 1,000,000 ludzi, 
wysyłka robotników polskich 
z konieczności rzeozy, dzięki 
przeszkodom natury czysto 
technicznej, musi się odbywać 
w wolniejszym tempie.

0 f  i& gy.
(Złołosso w -Ukraś*).

Na lekcji w Domu Ludowym 
ofiarowali na plebiscyt: p. U r­
bańska 5 mk., D iierżanka 5 
mk., Gasiński 20 mk., W ró­
blewski 6 mk., Pieśniewski 5 
mk., razem 40 mk.

P. Juljan H jjnacki złożył 
mk. 100 jako zakład przegra­
ny przez p. F. W. z p K. na 
plebiscyt Śląski i Cieszyński 
po 80 mk. Z Pietrakowski zło­
żył mk. 8 na plebiscyt na G. 
Śląsku, i

Na potrzeby żołnierza za­
m iast udziału w zabawie w 
dn. 17 lutego 1920 r. p. Ci* 
m osiko mk. 11, p. Nowak mk.
15, pa. Jankowscy mk. 80, 

3 adw. Feinstein mk. 25.
W  dniu imienin ś. p. Breit- 

kopfów Franoisaki Barańskiej 
na św ięcone dla żołnierzo po l­
skiego składa córka 10 mk.

W sprawie eminracil n i i t i l H i  
DDiiklth do F r m p .

Wcbeo san i e pokoj e nia, ze 
strony^obetaików , zgłaszają- 
eych się do urzędów pośred­
nictwa pracy w celu emigracji 
do Francji, wywołanego chwi­
lowym ograniczeniem transpor­
tów , ministerjum prasy i opie­
ki społecznej komunikuje:

W strzymanie dalszych zgło­
szeń robotników polskich na 
wyjazd do Francji, wywołało 
w zbursenie i zaniepokojenie 
wśród zgłaszających się (prze­
ważnie z Kongresówki), k tó ­
rych liczba dosięgła już eo.ooo.

Misja francuska obiecywała 
od i  stycznia r. b. przysyłanie 
.miesięcznie 12 pociągów, któ-

MARTĄ

Z  R ę d z i n a .
Niezwykli goście. Ń adsiś z je­

żdżają do naszego miasta, zna­
komici artyćei teatrów war- 
•zawskiob pp. Domański, Lin,
Michałowski, Jaworski, Zamoj­
ska  i Olechnowicz, którzy 
wczoraj w Sosnowcu doznali 
entuzjastycznego pr a y j ę o i a 
przez publiesn ość, szczelnie za 
pełniającą widownię teatru z i ­
mowego. W programie: śmiech, 
humor, satyra, taniec oraz a k tu ­
alności. Bilety wcześniej n a ­
bywać można w cukierni W go 
Czerwińskiego.

ROMANS.
33.
— Nie kat mi miiczeó — 

odparła daiewcayakn, a ton jej 
staw ał się pewnym i głos ata
nowczym ■— przeciwnie każ mi 
mówić, bo tylko ciało mc je  po­
zostało przy pan^t dusza moja 
unosi się w przestrzeti zdała 
od tego ciałauipionego, a oczy 
moje widza, czegoby oczy na 
jaw ie widaieć nie mogły.

Oszołomiony tą  odpowiedzią,
• w yratoną w tak ich  słowaob, ja ­

kie nie mogłyby wyjść 7> ąst 
dziecka w tym  wieku, 0 ‘Briea 
asybko skierował się ku niej i 
badał ją  uważnie.

Rzeczywistość przemawiała 
za siebie i Amerykanin nie 
mógł się mylić.

Mała Marta spała snem hy- 
pn<. tycznym.

Słyszała, widziała. Jednym 
słowem była jasnowidzącą — 
Jasnowidzącą, jak było nią n ie ­
gdyś w Stanach Zjednoczonych 
piewsze ■ medjum doktora 
O Briena, dziewczę z Illinois.

1 oto rzees dziwna stała się 
w tej sali, gdzie w braku oso 
baifea, rzeczywiście zdolnego 
podleg*ó snggectji, odgrywała 
się codzień zręczna komedja,

Z  Krala.
Chłopi fuCelscy chcą dolarów, 

franków I funtów! Jak  podaje 
.Ziem ia Lubelska" chłopi w 
Lubelskim, sprzedający bydło, 
nie uznają żadnych papierów

Solskich i austrjackiah i żą- 
a ją— słuchajoiel — żądają do­

larów, franków, a nawet fan

tów szterlingów. Dla śdsłośoi 
należy dodać, że chłopi w ob­
wodzie zamojskim żądają do­
larów, w okolicy Byohawy 
franków i fantów, a że upór 
chłopski nie m a granic i zła­
mać się nie da, zwłaszoza dziś, 
więc Lubelskiemu grozi k ry ­
zys mięsny.

Krwne zaiściaja stacii w Dcliliiie.
Kolejarze rekwirują przysłaną słoninę.—Xrwawe starcie z policją"

Lublin, 9 marca.

Marsz. Fach
w Warszawie.

Berlin, 10 m arca.
(P. A. T.)

.Berliner Tageblatt" podaje 
z Moguncji, że Foeh przybył 
tam w drodze powrotnej do 
Paryża. W Leodjum m arszałek 
oświadczył, że wkrótce przy­
będzie do W arszawy, jednak 
term inu swego przyjazdu za­
razie podać nie może.

.Ziem ia Lub." donosi:
Część pracowników kolejo­

wych, podburzonych przez nie­
wiadomo kogo, zajęła siłą tran ­
sport słoniny, wieziony za jak  
najlegalniejszymi świadectwa­
mi przez rzeźaików dęblińskich 
Łukasika, Nakonieoznego, Nis­
kiego i Jarosińskiego.

Słoninę kolejarze natych ­
m iast przewieźli do lokalu 
związku i nie ohoieli mimo do­
magań się prawych właścicieli 
w ydać.

Ci, widząc, że prośby ich i 
przedstawienia nie odnoszą 
skutku, zwrócili się o pomoc 
do komendanta policji kolejo­
wej porucznika Jankowskiego, 
który udał się do ^związku z 
kilku policjantami, aby nie­
prawnie zabraną słoninę zwró­
cić właśoioielom.

Kiedy przedstawienia i tłu ­
maczenia nie odnosiły skutku,

por. Jankowski zażądał kate- 
gotycznie wydania słoniny. 
Kolejarze podrażnieni poczęli 
oficera spełniającego obowią 
zek obrzucać gradem ' obelg, 
przyczym gromadząoy się tłum  
począł napierać na policję.

Doszło do starcia, a policja 
z rozporządzenia kom endanta 
por. Jankowskiego dała salwę, 
raniąo pięciu ludzi. Poruoznik 
Jankowski, broniąc się, oiął 
szablą i ranił w rękę prezesa 
miejscowego związku koleja­
rzy Laskowskiego. Na odgłos 
strzałów przybył oddział hal- 
lerozyków, który podniecony i 
wyprowadzony z równowagi 
tłum  rozproszył.

Rannych odwieziono do szp i­
tala w Dęblinie. Na miejsse 
wypadku do Dęblina dla prze­
prowadzenia śledztwa w yje­
chał komendant IV okręgu po­

licji p. G?el.

Sta) wojenny
w warsztatach.
Moskwa, 10 maroa.
(P. A. T.)

Rozkaz dzienny sowietów z 
d. 9 b. m. zapowiada w prow a­
dzenie w warsztatach kolejo-

D e n t y s t a

% Szatenszł
GODZINY PRZYJĘCi 

S U  I od 3—6 po po2s 
&®*ieaie zębów, plom bswanis 
wftr&wianle sęków hen pędni*- 

klsaia złote korony, 
si. Meirzejewska JAS.

D-r medycyny

Telegramy. j -

Dalszy pogrom
bolszewików.

Komunikat sztabu generalne­
go z dn. 10 b. m.

Hf ciągu dnią wczorajszego 
bolszewicy, zebrawszy większe 
siły, zaatakowali odoinek fron­
tu  między Jeziorem Osweja a 
rzeką Dźwiną. Po zaoiętyoh 
walkaoh i po wprowadzeniu 
lokalnych rezerw ataki odparto.

Na północ od Mozyrza od­
działy nasze laatakował-y i 
zniszczyły doszczętnie Jeden z 
pułków rozbitej uprzednio 87 
dywizji bolszewickiej, która 
błąkała się, straciwszy kontakt 
z innymi oddziałami. W akcji 
tej wzięliśmy 8 kompletnych 
dział, oały tabor, kanoelarję i 
znaczną ilość jeńców. Na przod- 
polu Konstantynowa bolszewi­
cy zaatakowali nasze pozycje

we wsi Tessy. W  walkaoh 
które się ta  wywiązały, wzię­
liśmy 3 kar. masz. i jeńców, 
odparłszy ataki na całej linji.

W aast. szefa s it. gen.
Kuliński, płk.

k. ertiynat. kliniki skorek ekśr* 
łysk, wseerytzo. I ■seze-płeto 
wy eh. Sżyw. prap. 914. Analiz 

nfkroskop.
11—l g . i  Ś—Ip p .K o k .6—8py.
■i. 84«ł*cho»*Kiego (Fabryczne) JAW 

i. Pogody.

M f l R J H N  M I Z E R E K
inżynier dyplomowany 

zmarł w Paryżu w roku 1918, przeżywszy lat 29.
O bolesnej stracie zawiadamia kolegów, przy- 

jaoiół i znajomych
Matka, bracia i siostra.

na którą dawała się brać p u ­
bliczność.

Podczas gdy doktór, uciek ł­
szy się do klasycznego kuglar- 
stwa ruchów magnetyoznych, 
które, jak się zdawało, żadne 
g j nie dały yeialta tu , spróbo* 
wał energiczniejszego środka, 
lampy magnetyzowej, dla uśp ie­
nia Jasnowidzącej, i gdy ta  
udawała, że stopniowo, .pow o­
li, ulega ogarniającemu ją  sno­
wi, Marta uczuła się owładnię­
tą  coraz bardziej prą lem,^któ­
ry  ją  unosił podmuch, tajem - 
niozy muskał jej włosy, opa­
nowywało ją  nieprzeparte odrę • 
twienie, & Jednocześnie prąd 
elektryczny wstrząsał eałeju 
jej siałem.

Bo ona właśnie utkwiła oczy 
w lampę magnesjową, czuła 
na sobie jej akiitki i spała ju t 
w ohwili, gdy magaeiyzer za­
pytał Ewę Mariani.

— G s y  śpisz?
W  ciągu sekund kilku, pow­

tarzamy. osłupienie A m eryka­
nina było niewysłowione.

Zaledwie mógł oczom swym 
wierzyć?

Panna Mariaui, nie rozumie­
ją* nio, 0 0  się dzieje, opuściła 
swą pozę i patrzała na dziec- 
ko, które odpowiedziało u -  
mia*t niej.

0 ‘Briea bardzo prędko od­
zyskał nad sobą władzę i po­

myślał, czy czasem przypadek
nie pozwolił mu napotkać jed­
nego z tych osobników tak  za 
dziwiająeo podlegającyoh su- 
ggestji i tak  trudnych do zna­
lezienia, ponieważ, pomimo 
wszelkich poszukiwań, natknął 
się tylko na dwa w życiu, je 
den w Stanach Zjednoozonyoh, 
dragi w Berlinie.

Teraz należało się przeko­
nać, czy dziecko jest rzeczy 
wiście jasnowidzącym, ozyjmo- 
żna się było po nim spodzie­
wać podwójnego wzroku. Trze­
ba było z nim spróbowaś do • 
świadczenia

Caoiał to uczynić natych­
miast. /

Weronika, ździwiona i za­
niepokojona milczeniem, które 
zapanowało, nagle zapytała:

— Panie, «o się tu  dzieje?
— Prawdziwy cud, pani — 

odpowiedział doktór. — Moja 
władza magnetyczna .jest tak 
wielka, że wywiera wpływ, 
nawet bez me| wiedzy! p r ae 
ję ta  prądem, Jakim Jest nasy ­
cona atmosfera tego 'pokoju, 
wnuczka pani odniosła na s o ­
bie skutki. Spi, ?je s t jasnow i­
dząca, i od niej samej dowiesz 
się pani, co choesi wiedzieć.

— Jakto? — zawołała oaiem- 
niała ze zgrozą — Marta je st 
jasnowidząca?... Może wiedzieć, 
czego pan sam nie wiesz?...

— Tak.
— Ale — podchwyoiła pani 

Sollier igłosem drżącym ze 
wzruszenia—ale ten sen p rze ­
strasza mnie... Jak  długo on 
trw ać będzie?

— Sekundę tylko, Jeżeli pa­
ni zechcesz... mogę wnuczkę 
pani obudzić natychm iast... wy • 
starczy jeden gest... Dlaczego 
jednak nie doprowadzić do­
świadczenia do końca, ponie ■ 
waż dziecku nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo?

— Tak pan twierdzisz?
— Tak.
— Jeżeli tak  — wyszeptała 

niewidoma — wybadaj ją... zga­
dzam się...

W tej ohwili O'Brien z szar- 
latina, do Jakiego się zniżył, 
stał się znowa prawdziwym 
uczonym.

Z ipomniał zupełnie o Ro • 
bercie Yęyaierie i o s tra s z ­
nym  powodzie, który doń sp ro ­
wadził panią Sollier.

Teraz myślał tylko o tern, 
ażeby się przekonać o stopniu 
jasnowidzenia dziecka.

Robert z ozołesn spocoaem, 
drżący, z gardłem ściśniętym, 
Jakby kleszczami, nie tfiedział 
nic, lesz słyszał wszystko.

Przez chwilę miał ohęć wejść 
do sali porad, wyrwać r  rąk  
Bzagaetyzera brelok, który p o ­

wierzyła mu pani Sollier, i u- 
oieo z nim.

Lecz przestrach go paraliżo­
wał.

O'Brien, stojąoy obok Marty, 
położył Jej rękę aa głowie.

Doświadczenie miało być 
roznoczęte.

— Spisa? — zapytał.
— Tak, śpię — wyszeptało 

daieoko, nieruchome jak po­
sąg, z oezyma, szeroko roz 
twartemi, wciąż jednak bez 
wejrzenia.

— Chcesz mi być posłuszną 
i odpowiadać?..

— Chcę.
— To rozkazuję oi myślą iść ■ 

do Saint Ooen.
— Myśl moja Jest w Salnt-

Oaen.
— W jakiej miejscowości?
— W pokoju, w którym ba 

bom i ja mieszkamy, u pani
Aubin.

— Czy w tym pokoju jest 
zegar?

— Tak, kukułka, zawieszo­
na na ścianie.

— Czy chodzi ta kukułka?
— Tak,., słyszę wyraźnie 

ta k . . tak...
— Którą wakazaje godzinę?
— Trzecią.

(3 . a. a



w ych ata nu wojennego, cele®  
w ywarcia aac is iu  saopuszoza- 
jących  sic w pracy robotników. 
Oporni karani będą wedłog  
prawa wojennego.

P!0i8tlkHJSi1t5ti!ll«iliE1«II 
W llilit 3 Diit 1. t.

W arszawa, 9 marca,
W kołach parlamentarnych  

praypuszczają, że komisja kon 
atytucyjna ukońezy swoje pra­
ce sad projektem konatytncji 
w kw ietn iu . Projekt powyższy 
m a by 6 wniesiony na flenum  
sejmu w  uroczystym dniu 3 go 
K aja . Marszałek Trąm pczyń- 
ski pragnie, aby w tym  dniu 
projekt został praea sejm u- 
chwalony.

Rokowania 
polak o-gdsńskie.

W arszawa, 9 marca.
Narady m ięd iy  delegatami 

polskim i, gdańskimi a niemiec­
k im i toczą się w dalszym cią­
gu w W arszawie. Premjer 
Skulski zawiadomił przedsta­
w iciela m. Gdańska, że do 
granicznej komunikacji w ic  
dsy Gdańskiem a sąsiednimi 
powiatami w województwie po­
morskim będzjp wystarozało 
oświadczenie przynależenia do 
miasta Gdańska, wystawione 
przez tamtejsze władze poll 
oyjne. W łaścioiel takiego po­
świadczenia nie potrzebuje ani 

fo iografji, ani w izy polskiej. 
To samo odnosi się do obywa­
te li polskich, udających sic na 
terytorjum  m. Gdańska. Rząd 
polski ma się zgodzić na uła­
tw ienia wywozowe w  sprawie 
aprowizacji Gdańska, wzamian  
za to Gdańsk zobowiązał się 
nie dopuścić do wywozu pro­
duktów polskich.

Konstantynopol zajęły
wojska angielskie!

Podhalu, 9 marca.
Radio krak. .D a ily  Telegr.* 

donosi, te  Konstantynopol za­
ję ły  lądowe i morskie wojska 
angielskie.

Witilde miki tiitutiM* 
ilsta i site
Warszawa, 9 marca.

W ładze wpadły na ślad zor-

fanizowanej szajki p izem ytn i- 
ów złota i srebra, którzy w 

porozumieniu z osobami mają­
cym i prawo przejazdu tak tw . 
pociągami koalicyjnym i wy­
w ozili olbrzym ie ilcśoi złota i 
srebra zagranicę. •*

W czasie rew izji znaleziono 
w alizy , zawierające monety 
srebrne wagi 250 funtów.

Łącznie z tym  aresztowano 
niejakiego Puchsa i dwóch 
braci Glasscbmidów. S tw ier­
dzono, te  Glassmidowie zajmo­
w ali się skupem monet krusz­
cowych od prseszło pół roku  
i  dostarcsali Fcchsowi srebra 
na sumę 250,000 m arek war­
tości nominalnej.

i
BARDZO DUŻO 0S08 POLEPSZ*- q  
L O SWOJE ZDROWIE i TAKOWE 
UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE

P A R Y S K IC H  9

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D-ra KOWENA
(Dr. CAUVIN)

Oczyszczają krew i r e g u ­
lu ją  czynności k is z e k  

Zawszs przyBotzą ul gę.

Pigułki KOWENA
*ą  do nabycia we
kich aptekach i w PARYŻU,

Ir. Denis 147
OSinEga sit przed Aaśladowni*‘wem

0 G Ł O 8 Z E I I S .
W  myśl rozporządzenia Ministerstwa Aprowizacji oraz 

Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, ogłoszonego 
w Dzień Ustawodawczym R. P. z dnia 9 I I .  Nr. io  i Mo- 
nitcrze Polskim dnia 7 lutego r. b. N r. 80 art. N r 2, ni- 
n ifja2ym pizypcm ir.a się i poleca wszystkim  ̂ handlującym  
zbożem wjgl. przetworami zbożowymi, a posiadającym po 
wyżej 5 cnt., m etr., zgłosić się do Starostwa {Referert 
Aprowizacyjny) najpóźniej do dnia 15 marca r. b. w  celu 
zameldowania posiadanych przez siebie ilości oraz wypeł­
nienia odnośnych deklaracji.

W in n i niestosowania się do powyższego rozporządza 
nia ulegną k a rie  w  drodze administracyjnej, stosownie do 
przepisów Ministerstwa Aprowizacji.

M a g is tr a t .

T o y rn rz y s itw o  P r z e m y s ło w o  -  H a n d lo w e

HURTOWNIA DĄBROWSKIEGO

zawiadamia swych Członków o nadejściu

Kawy surowej i śledzi.
Biuro g łów ie  Hurtowni, mieszczące się dotychczas 

w Sosnowcu przy ul. Krzywej JMa 1 zostało przeniesione 
do gm achw  w ła s n e g o  w  B ę d z in ie  p r a y  n i.  B fla la- 
«how afciego jo 1 1 , wcbec czego kcrespondencję prosimy 
kierować pod tym  ostatnim adresem.

O g ł o s z e n i e .
Stosownie do rozkazu Sekcji Opieki M inisterstwa Spraw  

W ojskowych Kk 1897 2t8 20 z dnia 18. I. 20 r. Okręgowa 
Ekspozytura Sekcji Opieki Ministerstwa Spraw W ojskowych w 
Piotrkowie ul. Rokszycka JMs 22 podaje do wiadomości, że 
rejestrację inwalidów b. a im ji zaborczych kończy bez­
względnie z dniem 1 kwietnia 1920 r.

Po 1 kw ietnia b. r. będzie się rejestrować tylko inwa­
lidów, którzy po tym  term inie powrócą do kraju i  inwali­
dów z wojska polskiego.

Inw alidzi, którzy do 1 go kw ietnia r. b. nie zareje­
strują się w wyżej wymienionej Ekspozyturze, stracą pra­

wo do renty.
bosnotiiec, dnia f  marca 1 9 2 0  r.

Magistrat.

KONKURS
f\QgIstrdt miasta Dąbrowy

nosi się z zamiarem oddać w przedsiębiorstwo czy­
szczenie ulic i chodników w mieście

p r y w a tn e m u  p rz e d s lę b io ro y .
Bliższych infcrroaeji osobom zainteresowanym udzieli 

wice-prerydent w biurze magistratu w godzinach urzędowych.

BIURO KOMISOWO - HANDLOWE I  INFORMACYJNE 
W I E S Ł A W  G A L E W S K I

Dąbrowa Górnicza ul. Oilman Ks 2.

Pośredniczy przy kupnie/sprzedaiy majątków, lasów, fabryk, młynów, 
wszelkich Jprzedsląblorstw i Interesów handlowoprzemysłowych. Załatwia 
wszelkie operacje komisowe: sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, prze­
chowanie towarów, rzeczy, przedmiotów, produktów, uyrobów maszyn, na ­
rzędzi i mat er ja łów. Załatwia wszelkie zlecenia, wywiady, inform acje han­
dlowe I prywatne: wszelkie interesa w Instytucjach rządowych i prywatnych. 
Egzekwuje należności 1 długi- Redaguje, przepisuje, wnosi wszelkie poda­
nia prcśby, deklaracje, oferty Przyjmuje p izedstiw icidstwa firm  krajowych 
i zagranicznych.

-pa,*- a  r i Y t / T  powinny p*miet«ć, że tylko ll.nolinowy 
1 ^ - 1 . JL J t l  i  pudsr „D lID Z l"  i  m.rką .Kogut- rady­
kalni. i szybko usuwa oprzalość, zaczerwienianie i stan zapalny 
skóry u dzieci. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych, perlu- 
meijach. Główny skład w aptece A. Gąseckiego w Warszawie, 

nl. Freta N  16.

Hurtowa l detaliczna sprzedaż na Zagłębie;

M. JAGIEŁŁÓW IC2, sosnowiec

D o k t ó r

? s v i ł  I r M b t m k i
w Izęs tes flw lt,

■L iw. Passy Mar)l Ł 5- 
g Kr. 11, «k«k tu tir  

— Paryski**®. — 
fiksilby skśra®, At6§ ■®«a»- 

myth I
liiflaili »d W 1 «*• 5 f

Paula ad ll -  1 M

Odczyty plebiscytowe!
O znaczeniu terenów plebiscytowych dla Polski wy­
głoszą odczyty we czwartek dn. 11 b. m. o godz. 6 p.p.

p. St. Płudowski w N iw ee 

i p. Garbalski w Milowiesch
a w sobotą, dn. 13 b. m., o godz. 6 p. p. w domach 

komorowych sędzia, dr. f l ,  Pawełek,

MYDŁO zzawaftl1̂ 67 PtoCi ||usztz|1
(ze znakiem J. Cweigenhaft)

sprzedaje hurtowo w Ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze­
niami rządu.

j  C W E I G E N H A F T  . S o s n o w ie c ,  l a r g o w a  JNk 7 .

U W A G A :  Wobec podszywania się pod moją firm ę, żądajcie my- 
- dła ty lko ze znakiem «J. C w o i K e n h e r i •

PAWILON ZWIĄZUJ OGRODNIKÓW
Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W.

P O L E C A :  nasion* warzywne, kwiatowe, pastewne
i  t p. pierszortędnej jakości, 
rośliny, kw iaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp.

Podejmuje się: Zakładania 1 prowadzenia: ogrodów, sadów 
handlowych,am atorskich, skweiów i t .  p.

„ Udziela wszelkich porad fachowych.

. ■■■ ■" =  r j Q iy j n o ł  p a s z p o rt no im ię  6 ta -
t  £ j o g ! I J c ( l  ni słomo G rychow sk iega

H a n d  H W  e c t  wydtny p rz e z  K o m ite t p o h k l w P n ryźa

rutynowany buchalter, samo 
dzielny korespondent Języków 
polskiego, liem ieckiego i  ro 
syjskiego życzy sobie zmienić 

posadę.
Lask. oferty pod Z. K. do , Iskry".

Oksydowanie, niklowanie, s re ­
brzenie, złocenie i odnawianie 
nakrycia tto łow ego  wykonywa

Fabryka Wyrobów Metalawyeh
H it) I l i l i i ,

Sosnowiec, ulica Przejazd J i 1.

Dr. Hejman
•k«r®by u*xu, nosa 1 gardła..

Kałłątaja 10 (Mikołajawska) 
•4  4— 6 popełudslu sprier lw ią

M h  aiłaszaoii.
B I  „ » / ł  w  przerabiam 1 obciągam

l t i r a y  gaknem, Czeladź By*
to m z k a  S^Jarczyóslrlj____ j_ _ -_
> / « n i n o i  p.aipoft wydany prs»*
ź j f t g J u ą i  wladie niemiecku n» Imit
Josi. aoldb.rgi.____________________

Wla-Do sprietiam. pU .io i gumowy, 
domofić B filiiu  ,l»hr»"

uoż.fi bz p r .k ty k t
z 3—4 kluowyiu wy-

TOW. Ake. „SIEM ENS*
w miejscu poszukuje 

pomocnika buchaltera, ma­
gazyniera

(możliwie ze znajomością bran­
ży) oraz 

młodszego pracownika biurowego 
z dobrym wykształceniem.

Oferty z podaniem warun­
ków wynagrodzenia składać w  
powyższej firm ie.

Potrzebny
k iita lc .u i.in  orai chłopieo e» posługi. _ . 
Enhosn, skład optyciuy ul. Modrzejowska

Poszukuję poteR1*EuMi io ’goo.
VI ńdomoaó Biuro dzienników „Fromi.A* 
Dąbrowa.
9 & w i n « i  w  K ra k o w i,  p a s z p ir t  aa 
Z i p g l O d l  imię F r .d y  Makowl.okuj 
w yda n y  p rz .z  w ła d ze  nlemieoŁie.
I  n o t  w y  tremo do sprzedanie. 
J J u o L lU  Wiadomość ul. S taro- 
sosnowiecka £0 u fryzjera .
7 . n « n n  a  I  P u la re s  z paszpoi tern 
Ł J a m U ą l  pf, a 3330 na im ię Solo 
W olf ohn wydany przez władze nie­
m ieckie. ■-
V t i m n o l  paszport wydany przez 
ó f c g i D Ą ł  władze niemieckie na 
im ię Simcna Majera Gallelda.

Udzielam SjEgff ‘SIS]
kore.pond.BCii Wl.domt.ó ,l«kra“ B.daja.

Wanny i nasiadówki
sprzedaż, kopno ł zamiara. Zakład 
blacharski, B. Pćlka Sosnowiec, ni. 
Dłoga 51

P o c u n o R r  wystawiony dnia 31 
r o a z i p u r i  Xll-19 r. za 7# 43 na 
Im ię Szwajcer Ha wy potargBło dziecko
W ł n r ł n n t  poszozoje m leszktnla 
O l U U u l J t  z otrzymaniem lab hez 
Zgłoszenia pod , Student" do ndm lni- 
atracji .Is k iy "_____________ '
7 , n t r i n « ł v  2 legitymacje na 
Z J t l g J l i t J l j f  imiona Karola i P io tr* 
Włosek, jedną na 8, drogą na 1 osobę- 
Zwrócić .Isk ra *

Zęby sztuczne
kopcje. Modrzejewska 35 w podwórza 
I piętro.
T a n  n a  demoiselle franęaise don~ 

O  C U l i  ci • re  i-ęgns aox enfants et 
aox grondes personnes. Warszawski. 
Bank Handlowy mieszkanie dyrektora
'V . n r r in A h k  legitymacja źywao- 
^  K  y  ściowa na im ię Hersz 
Szklcrczyk. Łaskawy znalazcy zwróci 
do redakcji. _________

Poszukuję
Wiedomość „Iskrze"  ___
' / a r r i n a ł  paszport n iem iecki; na 

im ię r ta r ji Stempnió- 
wny. ___________
■ Z a c r ln a h i  legitymacja źywno- 
A i B g ł n ę t t ł  Sji0#ła zn 1068S
na im ię Franciszki Podsiadło. Zna­
lazca zwróci nl. Policyjna 14 o 
Gliksona.
r / ^ j y . n f i ł n  l»S‘tym*cJ. ływBościo- 
/ j S g l l l t j l d i  w ł ^  427 aa 6 osób 
g* śmie Dawida F .llk . policyjna 4.

Zaginęła
Klm.lmana Zaalaaca «wróci do .I.k ry "

Poszukuje wego Wiadomość 
ol. Staro sosnowiecka 18 m. 15.

P o s z u k u j e  n ̂  ę^i a”  Zgł o szenia
do apteki Sl elecke Ni 53.___________
7 s ł < y i n » i  p»»*p»rt n. iwiy J.d«i 
ń a g i O c j l  Abramowici wydany

ro* 
osnowedt.

władcę niemiecki..
prier.

pa.ip.rt na nni| Bacbja 
KoteK wydaay prcec wła.Zaginał

dc. h iem i.ck i*.

biuralistka ■ego pokoiku lu b

p o m i.a io i.a i*  Pr , 7 rodainl*. moża b jó  a 
ntreymaniem lub bee. O f.rty  pod S. 8 . w  
Red«kcM _j.l*kr y ____

Zlagubooy p o r t  A  1 akórtauy 
ocar.y » pasiportem, legitymaoję la  broń, 
pleDlpotencją | biiatem rodnym  aa imię 
A. Lew lń .ż i.go  również drobną kore*poa- 
d.noją pruizę .wcóció za nagrodą &0 m ar.k 
pod adresem Dąbrowa Górnicza Rośaiu.ski 5

Baczności
słomkowe oraz filcowe damskie, mę­
skie i dziecinne podług najnowszych 
modeli Aodrzejcwska 15, r t . Berg- 
man w podwórza Sosnowiec-
M n n y ń '/  bydięey za siano wezmę IN S W OZ wiadomość „Iskra"

SaAakłM i w f€•»•«* WłtMrŁ*e * to i8fcl
8»*haę»U *Iah f3f.0


